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Wiadomości kraiowe* Wiadomości zagraniczne.

Z  B e r l i n a  dnia Ig. Kwietnia. R  »  s  s y  a.
J e g o  Królewiezoska Mość X ią ię  W i l h e l m  Z  P e t e r s b u r g a  dnia 11. Kwietnia.

P rusk i  (syn N„ Pana);, pow rócił  tu z  Peters-  D nia  9. m. b. Posłowie Sardynski r H rab ia
burga. , _ Sales i N ider landzk i ,  B aron  Yeekaren , z ło -

P rzyby li  tu  X iąźęta  i Feldm arszałkow ie , żyli N. Cesarzowi, swoie listy wierzytelne. 
Angielski W e l l i n g t o n  i Bawarski W  r e d e, D n ia  1. Marca ogłoszony został następuiący
p rzy tom ni byli  dnia 20, obrotom  w ykonanym  rozkaz dz ienny do- całego korpusu  gw ardyir  
p rzez  korpus gwardyi pod ZehlendprfF, w o- „C esa rz  J m ć  przebaczył łaskawie żo łn ie rzom  
becności N . Pana . X iąźę W ell ing ton  o d ie -  niektórych kompanii z pułku leibgwardyi mo- 
chał z p lacu o b ro tó w ,  n a  Poczdam  i W ir te n -  skiewskiey i le ibgwardyi grenadyerów , którzy 
berg , z powrotem, do L o n d y n u ,  X iążę  W re-  wypadków dnia 26. G rudnia  1825, byli u c z e -  
cle także iuż od iechał do M onachium . stn ikam i, p rzez wzgląd',  iż ich-pociągnęli d o

G e n e ra ł -M a jo r  i G enera ł-  A dju tan t N . Ce- tego przestępstwa źle myślący przez danie  im  
sarza R ossyiskiego, H rab ia  P o  to  c k i  r o d ie -  fałszywego wyobrażenia a p rz y s ię d z e .— L e c z  
cha ł  do Petersburga. Cesarz Jm ć  postanow ił zachować dla n ic h  nay-

pierwszą pom yślną sposobność ,  w  któreyby 
1 1 MMM*— _  p lam ę chwilowego obłąkania  zmazać i wier­

n o ść  swoi% dl* władzy prawćy przy p ierw szych



dz ia ła n ia ch  w o i e n n y c h  okazać  mogl i .  W ł a ­
śn ie  t eraz  n ad a rz a  s ię  do  tego spo sobność .  
N .  P a n  u w i a d o m i o n y  b o w ie m  został  p r ze z  
n a c z e l n e g o  d o w ód zc ę  o d d z i e ln e g o  k or pu su  
K a u k a z k i e g o ,  że ci ęg le  bun ty  w k raiu T s z e -  
t s z e n ó w  zn iew a la ią  G e n e r a ła  J e r m o ł o w a  do 
ch w y c e n ia  p rzeciw n im  na n as tę p u ją cą  w io sn ę  
k rok ów  s tan ow cz ych .  VV skutku tego raczy ł  
N .  P a n  ro z k a z a ć ,  aby  z pu łk u  l e ibgw ardy i  
tnoskiewskiey i l e i bg war dy i  g r e n a d y e r ó w , 
m ia n o w ic i e  z tych s u b a l t e r n ó w ,  co  dnia.  20* 
G r u d n i a  f ałszywie p r zys ię gę  t łumaczyl i ,  u t w o ­
r z o n e  by ły  dwa ba t a l iony  i aby  pod  d o w ó d z ­
tw e m  P u łk o w n ik a  S zyp ow a  z pu łku  gwar dy i  
P r e o b r a ź e ń s k i e y , w ys ła ne  były na  l i m ą  Kau-  
kazką.  P o  zw y c ię ż en iu  i uk a r a n iu  gor a łów,  
w r ó c ę  do P e te r sb ur ga .  N . P a n  spo dz iew a  się,  
że  wy k o m e n d e r o w a n i  do  ko rp u su  K auk azk ie ­
g o  ż o ł n i e r z e  , czu iąc  u d z i e l o n ą  im ł a skę ce ­
sa r ską ,  p r z e z  gor l iwe  i s zcze re  p e ł n i e n i e  s ł u ­
ż by  n ie ty lko sw oi m to w a r z y s z o m ,  al e całey  
K oss y i  us i łować  b ę d ę ,  okazać d o w o d y , że 
c h w i l o w e  i ch ob łą k an ie  i o d s t ą p ie n ie  od o b o ­
w iąz ków  , by ło  tylko skutk iem złoś l iwośc i  i 
z ł u ł i z en ia  p r ze z  źle myś lących ,  i że  to z ł u d z e ­
n i e  po zn a w sz y ,  n ay ł as k a w sz e m u  P a n u i ą c e m u  
w ie r n i  po zos tanę .  Og łasza ięc  to p o s ta n o w ie ­
n i e  nay w yż sz e  p o r u s z o n e m u  mi  kor pusowi  
g w a r d y i ,  r o z k a z u j ,  aby t en rozkaz  d z i e n n y  
wszys tk im k o m p a n i o m  i s z w a d r o n o m  by ł  o d ­
czy tany .  ( P o d p i s . )  G e n e r a ł  i azdy  W o y -  
n  o w . 4'

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y  dn ia  20. Kw ie tn ia .

W  p o n ie d z ia łe k  o d b y ło  s ię  tu ż a ł o b n e  n a ­
bo że ń s tw o  za N .  Cesarza  A l e x a n d r a  p o d ł u g  
o b r z ę d k u  w y z n a n ia  moyżeszowego .^

O d  n ie iak ie go  czasu o d b y w a ię  s ię  w m ia ­
s t ach  o b w o d o w y c h  z g r o m a d z e n i a  p r z e d s e y -  
m o w e  w e d łu g  o z n a c z o n e g o  porząd ku .^  

G e n e r a ł  A l b r e c h t  w y ie c h a ł  do  Berl ina*
- l '

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  d n ia  i 5 . K w i e t n i a .

D n i a  12. m.  b.  iako w r o c z n i c ę  w iaz du  Kró­
la do  P a r y ż a ,  m u n ic y p a l n o ś ć  tu teysza  m ia ła  
zaszczy t ,  z łożyć  u s z a n o w a n i e  Kró l owi .  O g o -
d z i n i e  i s ze y  u da ł  s ię  K ró l  k o n n o  na po le  m a r ­
s o w e  i o d b y ł  p r ze g lą d  g w ar dy y  królewskich.

D n i a  10. m.  b. D e p u t a c y a  o b e c n y c h  w P a ­
ry żu  K a r d y n a ł ó w  , A rc y b i s k u p ó w  i B i skupów 
mia ła  u Kró l a  po s ł u c h a n i e  i z łoży ła  na  r ęc e  
i ego n as tę p u i ęc e  o św ia d c z e n ie :  „ O d  zby t  da ­
w n e g o  iuż czasu u tysku ie  rel igia na ro z s z e r z a ­
n ie  b e z b o ż n y c h  i z u c h w a ły c h  n a u k ,  dąż ą ­
cych  do p o d ż e g a n i a  wszelkich n am ię t no śc i  
p r zec iw p o w a d z e  ustaw boskich i l udzkich.  
Sp ra w ie d l i w ą  p r ze ięc i  o b a w ą ,  s taral i  s ię  B i ­
skupi  F r a n c y i  zac h o w a ć  swo ie  t r zody od tey 
z g u b n e y  za razy .  C z e m u ż  korzyść,  k tórey  się 
s łu sz n ie  z swey troskl iwości  s p o d z ie w a l i ,  ma  
b y ć  za g r a ź o n ą  p r z e e iw n e m i  n a p a ś c i a m i ,  któ- 
r e b y  dla  rel igi i  i d la  państwa n o w e  n i e b e z ­
p iecz eńs tw a  sp ro w ad z i ć  m o g ł y ?  Przy ię te  
o d  kościoła f ranc uz k icg o  zasady  os ł aw ian e  są 
p u b l i c zn i e  iako t arga jące s ię  na  boskie usta­
n o w i e n i e  kościoła  ka to l ick iego ,  iako b r u d n e  
d z i e ł o  r o z d w o i e n i a  i kacerstwa,  iako w y zn a­
n i e  po l i t y cz ne g o  a l e i zmu.  I  gokoż to n ie  po- 
w in n y  zad z i wi ać  te bez  p o w o ł a n i a  i powagi  
ro zg ła sz a n e  n a g a n y ,  gdy  sob ie  p r zy p om ni e .  
m y ,  z i akim s z a c u n k i e m ,  z iakiem zaufa n ie m 
i mi ło śc ią  nas tępcy  P io t r a  ś w ię te g o ,  którzy 
p o d o b n i e  i e m u  m a ią  o b o w i ą z e k ,  u twie rdzać 
swych  brac i  w w i e r z e ,  n i ep rz es t a l i  n igdy  o- 
świadczać s ię  za k o śc io łe m ,  k tóry im zawsze 
w i e r n y m  pozos tał !  L e c z  co ie szcze ba rdz iey  
zas tanawia  i r o z s m u c a ,  iest  to bezczelność,  
z iaką  us i ł u ią  o d św ie ża ć  pows ta łe  z ł o n a  bez-  
r z ą d u  i z a m ie s z a n ia ,  w k tó rem  s ię  E u r o p a  
z n a y d o w a ł a ,  z d a n i e ,  które o d  d u c h o w ie ń ­
s twa f ra ncu zk ieg o  po  wszystk ie  czasy było 
o d r z u c a n e  i p r aw ie  w z u p e ł n e y  iuż pogrąźo- .  
n e  by ło  n i e p a m i ę c i ;  z d a n i e ,  p o d łu g  którego 
M o n a r c h o w i e ,  w p o l i t yc z n y m  n a w e t  wzg lę­
d z i e ,  za leźe ćby  mie l i  od  w ład zy  du ch o w n e y ,  
t a k ,  i żby ta w p e w n y c h  p rz y pa d k ac h  po dd a­
n y c h  i ch  od  p r zys ięg i  w ie rnośc i  uw a ln ia ć  m o ­
gła.  B e z  w ą t p ie n ia - s p ra w ie d l iw y  we wszy- 
stkiem i dob ro t l i wy  Bóg n ie  daie  M o n a r c h o m  
p raw a ,  aż eb y  u c i e r n ię ź a l i s w e lu d y ,  p rześlado­
wal i  r e l i g i ą ,  nak azyw al i  z b r o d n i ę  i odszcze-  
p i e ń s t w o ;  a l e  też  be z  wą t p i en i a  mocarze  
z i em sc y ,  r ó w n i e  iak in n i  ch r ześc ian ie ,  w rze­
cz ac h  d u c h o w n y c h  pod le g a i ą  w ład zy  duch o­
w n e y .  L e c z  t w i e r d z e n i e ,  i żby  p r ze n ie w ie -  
r z e n i e  s i ę  i ch p r a w u  bo sk ie m u  zno s i ło  ich ty­
tu ły  iako w ł a d z c ó w ,  i żby  w ła d z a  papiezka 
m ogła ich pozbawiać k o r o n y  i  w y da w ać  poi
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spó ls twu  —  n ie  zasadza  się an i  na  ewan ie l i i ,  
an i  na  p o d a n i a c h  apo s to l sk ich ,  ani  na  p i ­
smach  D o k t o r ó w ,  an i  na p rzek łada ch  Świ ę ­
tych,  którzy r iayp ięknieysze  w i tk i  ch rześc iań -  
skiey s ta rożytności  uświetni l i .  S tosownie  
więc  do t e g o ,  my n iżey  p o d p i s a n i  K a r d y n a ­
ł o w i e ,  A r c yb i s k u p i  i Biskupi  po cz y tu ie my  
sob ie  za obowiązek  w z g lę d e m  K ró l a ,  wzg lę ­
d e m  F r a n c y i  i w z g lę d e m  p o w ie r z o n e g o  n a m  
świętego u r z ę d u ,  sądz im y o raz  być to winn i  
p r a w d z i w e m u  in te ressowi  rel igi i  w r o z m a i ­
tych  pańs twach c h r z eś c ia ńs k ic h , oświadczyć,  
i z  o dr zu c am y obraża jące o b e l g i ,  k tó remi  usi ­
ł o w a n o  p ię tnować  zasady i pa m ię ć  p r zod ków  
nas zy c h  w dostoynośc i  b i skup iey;  iż n ie w z r u ­
sz en ie  p o zo s ta n i em y w ie r n y m i  n a u c e ,  która 
n a m  p o d a n ą  została o p r aw ach  M o n a rc h ó w ,  
m ia n o w ic i e  o ich z u p e łn e y  i b ez w a r u n k o w e y  
n ieza leż noś c i  od  wsze lkiey  p o ś r e d n ie y  lub  
b e z p o ś r e d n ie y  po w ag i  władzy  d u c h o w n e y  
we  wsze lkich rzeczach  doc z es n yc h .  A l e  też,  
r ó w n i e  iak wszyscy katolicy,^ po tę p ia m y tych,  
co  pod  p o z o r e m  w o l n o ś c i , śm ie ią  pows tawać 
p r ze c iw  zw ie rzc hn ic tw u  S. P io tra  i B i skupów 
R z y m s k i c h ,  iego  n a s t ę p c ó w , od  Chrys tusa 
u s t a n o w i o n y c h ;  p rze c iw po s ł u s z e ń s tw u ,  któ­
r e  im się od  wszystkich ch rześc ian  na leży ,  
i  p rzec iw tak c z c i g o d n e m u  w o czach  w sz y­
stkich n a r o d ó w  majes ta towi stol icy ap*s tol -  
sk i ey ,  która uczy wia ry  i u t r zy m u ie  i e dn ość  
kościoła .  C h l u b n o  n a m  m ia n o w ic i e ,  dać 
w i e r n y m  pr zyk ła d  n ay g ł ębs ze go  u s z a n o w a ­
n ia  i synow sk iey  miłości  dla Pap i eż a ,  k tórego 
B ó g  w m i ł os i e rd z i u  swoiern za d n i  na sz yc h  
n a  stol icę Xiążecia  A p o s t o ł ó w  wyniós ł .  D a n  
w P a r y ż u  d* 3. K w ie tn ia  1826. (p odp . )  Kar ­
d y n a ł  de  la F a r e ,  A rc y b i s k u p  w Sens .  K a r ­
d y n a ł  L a t i l ,  A rc y b i s k u p  w R e m a c h .  F r a n c i ­
sz ek ,  n i eg dy ś  A rc y b i s k u p  w T u l u z i e .  P io t r  
F e r d y n a n d ,  A rc y b i s k u p  w A i x ,  A r l e s  i E m -  
b r u n .  P a w e ł  A m b r o ż y ,  A rc y b i s k u p  w Be-  
sa nęo n .  W i l h e l m  A u b i n ,  A r c y b i s k u p  w 
Bo u rg es .  M a r y  a M ik o ł ay ,  B i skup w M o n t ­
p e l l i e r ,  m i a n o w a n y  A r c y b i s k u p  N a r b o n n y .  
R .  E . ,  Bi skup w  A u t u n .  C.  L . ,  Bi skup w E -  
v r eux .  J .  P . , Bi skup w A m i e n s .  J ó z e f ,  B i ­
skup w Na n t e s .  C.  J. ,  n i e g dy ś  Bi skup  w T u l ­
l e .  C. M .  Pa w eł ,  Bi skup S trazburgski .  J .  M ,  
D o m i n i k ,  B i skup  w Quirnper."

A rc y b i s k u p  Parysk i  (H i a c y n ty  Q u e l e n )  p i ­
sa ł  do  Kró la  pod  d n i e m  6. m. b. list na s tę p u ­
jący : „ N .  P a n i e !  Z e b r a n i  o b e c n ie  w P a r y ­
żu K a r d y n a ł o w i e ,  A rc yb i s ku p i  i Bi skupi ,  u -  
zna l i  za r zecz  d o b r ą ,  u łoż yć  wsp ó ln ie  obraz  
sw y ch  zd a ń  w zg lę d em  n iezawis łośc i  w ład zy  
świeckiey w sp rawach  ściśle cywi lnych .  L u b a  
n ie p od p i sa łe r n  tego d o k u m e n tu ,  i e s t em wsze-  
l akoż tego s a m eg o  zd a n ia ,  i up ra sz am  W .  K, 
Mc i  o p o z w o le n ie  mi  z łożen ia  w T w e  ręc e  
na  p i śmie  świadec twa  w tey m i e r z e ,  iak iuż 
m ia łe m  zaszczyt  za pe w ni ć  o tern ustnie.  U w a ­
g i ,  które p r z e ło ż y łe m  K ró l o w i ,  a o k tó rych  
ważności  tętn ba rdz iey  m n ie  p r z e k o n a ło  wła ­
s n e  ro z t r z ą s a n i e ,  zdo ła ły  i e d y n ie  wst rzymać  
m n i e  od podpi san ia  ak tu ,  zawie ra iącego  p o d  
w z g lę d e m  o b r ę b u  władzy d u c h o w n e y  zasady ,  
w zg lę de m  k tórych  m ia łe m  częs tokroć  sp o so ­
bność  ośw iadczan ia  s i ę  i a w n i e ,  a w z g l ę d e m  
k tó rych  m ię d zy  p le ba na mi  i d u c h o w ie ń s tw e m  
ino iey  dyecezy i  i e d n o  tylko iest  zd a n ie .  J e ­
s t e m i t. d.“

D z i w i o n o  się p o w s z e c h n i e  , iż A r c y b i s k u p  
Parysk i  n i e p o d p i s a ł  powyźszey  dek laracy i  
wyższego  duch ow ieńs tw a .  Gwiazda  o św ia d­
cz a ,  źe sp ó r  o p ie rwszeńs two  by ł  i e d y n ą  tego  
p r zyc zyn ą .  Sądzą  b o w i e m  A r c y b i s k u p o w ie  
P a r y sc y ,  iż ma ią  p raw o  p r z o d k o w a n i a  n a  
wsze lk ich z g r o m a d z e n ia c h  B i s k u p ó w ,  które 
się w ich dy ece zy i  w y d ar za ią ;  l ecz  K a r d y n a ­
ł o w ie  n ie p r z y z ń a ią  im tego p r a w a ;  i i eźe l i  
A rc y b i s k u p  Paryski  p rzy  t e raźn ieyszey  s po ­
sobnośc i ,  p o d o b n i e  iak się; s tało w roku  1761. 
n i e p o d p i s a ł  deklaracyi ,  l ecz  o s o b n o  swo ie  d o  
n i e y  p r zy c h y le n ie  się da ł  p o z n a ć ,  iest  to tyl­
ko n ie i ako  protes t acya p r zec iw  w d z ie r a n iu  
s i ę  w p raw a  stol icy a rcyb iskupiey.

W  dn iu  12. r ó ż n e  d e pu ta c y e  składały  p o ­
w in sz o wa ni a  Królowi .  W  m o w ie  M in i s t r a  
sp raw d u c h o w n y c h  i o św ie cen ia  u w aż an o  n a ­
s t ę pu ją ce  m ie y s c e :  „ S ta r a n ie m  naszetn  b ę ­
d z i e ,  za cho w ać  p o w ie r z o n e  n a s z e m u  w y c h o ­
w an iu  po k o le n ie  od  z g u b n y c h  n a u k ,  k tó re 
s t an ow ią  n ay g ł ęb sz ą  r a n ę  pańs twa.  N a u c z a ć  
ich b ę d z i e m y ,  ażeby  za T w o i m  (w in- 
n e y  gaz ec ie  stoi  za  naszym)  p r z y k ł a d e m  
odd aw al i  B o g u  co iest  B o s k i e g o ,  sz an u ią c  
w ła d z ę  re l ig iy ną  w sp ra w ac h  re l i g i i ,  a Ce sa ­
rzow i  co ie6t C e sa r sk ie go ,  sz an u ią c  władzę 
polityczną w sprawach cyw ilnych."
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D n i a  i i .  m .  b,  z d a ł  B a r o n  M o u n t e r  w  I z b i e  
P a r ó w  s p r a w y  o p r o i c k c i e  p r a w a  w y n a g r o d z e ­
n i a  o s a d n i k ó w  S t ,  D o m i n g o .

L u b o  P a r o w i e  "od rzuc i l i  p r a w o  p i e r w o r o d z -  
t w a ,  w c i ą i  i e d n a k  p r z y c h o d z ą  p e t y c y e  d o  I z ­
b y  D e p u t o w a n y c h  p r z e c i w  u t r z y m a n e y  czyśc i
0  su b s ty tu c y  ach.

D n i a  i r .  m . b  K a n c l e r z  p r z e ł o ż y ł  I z b i e  D e ­
p u t o w a n y c h  pro iek t .  p r a w a  o 6U bs ty tucyach ,  
iak t ak ow y  w I z b i e  P a r ó w  z o s t a ł  p r z ) i ę t y m .  
P o t e m  n a s t ą p i ł y  d a l s z e  r o z p r a w y  w z g l ę d e m  
p r a w a  c e l n e g o .  D n i a  12. t o c z y ł y  s i ę  da l s z e ,  
d o s y ć  o s c h ł e ,  r o z p r a w y  w z g l ę d e m  p r a w a  c e l ­
n e g o ,  k t ó r e  P a n  P u y m a u r i n ,  s w o i m  w e s o ­
ł y m  d o w c i p e m  w p i o r t l u u i ą c e y  i no  wie  p r z e c i w  
h e r b a c i e  ok ras i ł .  Ż ą d a ł  o n  p o d w y ż s z e n i a  c ł a  
w c h o d o w e g o  o d  t e g o  a r t y k u ł u ,  p o n i e w a ż  p i ­
c i e  h e r b a t y  p r z y n o s i  u s z c z e r b e k  p i c i u  w in a .  
G d y  s i ę  z ac zę to  śm ia ć ,  s z a r p n ą ł  s i ę  P a n  P u y .  
i n a u r i n  i z a w o ł a ł :  „ B ą d ź c i e  p r z e k o n a n i , m o i  
P a n  o w i e ,  i ż  ia n i e  l u b i ę  m ó w i ć  z tak ie in  t o  
w a r z y s z e n i e m .  ( Ś m i e c h  i e6zcze  w i ę k s z y ) .  
C h c e c i e  m n i e  P a n o w i e  s ł u c h a ć ,  to p r o s z ę  być  
c i c h o ;  i e że l i  n i e ,  to z e y d ę  z m ó w n i c y .  ( C i ­
c h o . )  K i e d y  K o m p a n i a  W s c h o d n i o - I n d y i s k a
—  m ó w i ł  d a i ey  P a n  P .  —  p r z y s ł a ł a  K r o l o w i  
K a r o l o w i  I L  A n g i e l s k i e m u  o w e  d w a  f u n t y  
h e r b a t y ,  z k tó ry ch  k u c h a r z  X i ę ź n e y  M o n t -  
m o u t h  tak n i t s m a c z n ą  p o t r a w ę  z r o a s t b e e -  
f e  rn u w a r z y ł ,  n i e m o ż n a  b y ło  p r z e w i d z i e ć ,  
i ż  w s t o  lat  p o ź n i e y  A n g l i a  z h e r b a t y  zys k i ­
w ać  b ę d z i e  r o c z n e g o  d o c h o d u  50  m i l l i o n o w .

- N i e i n o g ł  w t e n c z a s  K a r o l  ł l  p o m y ś l e ć  o t e i n,  
i ź u d z i e l o u e  K o m p a n i i  W s c h o d n i o  l u d y i s k i e y  
m o n o p o l i u m  na  l i ś c i e  h e r b a t o w e ,  p r z y p r a w i  
k r ó i e s i w o  o u t r a t ę  i .ątu p i ę k n y c h  p r o w i n c y y ,  
k t ó r e  dz iś  P o ł n o c n o  A m e r y k a ń s k i e  w o l n e  bta- 
n y  s k ł a d a j ą  P o ż a r  ł a d u n k u  h e r b a t y  w p o r c i e  
R o s t o ń s k i m  d o w o l n y m  o b ł o ż o n e g o  p o d a t k i e m ,  
s t a ł  s i ę  h a s ł e m  p o l i t y c z n e g o  p o ż a r u ,  k tóry  
z p ó ł n o c n e y  A m e r y k i  r o z s z e r z y ł  s i ę  na  I r a n  
c y ą ,  p ó ź n i e y  do  P i e m o n t u ,  H i s z p a n i i ,  W ł o c h ,
1 z n o w u  n a p o  wrót  d o  P e r u ,  C h i l i  i M e x y k u .
—  C i e s z m y  6ię  z d o b r o d z i e y s t w ,  k t ó r e m i  O p a ­
t r z n o ś ć  F r a n c y i  p o b ł o g o s ł a w i ł a ,  a n i e k u p u y  
m y  z d r u g i e y  ręk i  r o ś l i n y  z a g r a n i c z n e y , k tó-  
r e y  z g u b n e  u ż y w a n i e  t n o ź e  z n i s z c z y ć  tę  w e s o ­
ł o ś ć , t e n  w o l n y  i o c h o c z y  c h a r a k t e r  n a r o d u  
f r a n c u z k i e g o ,  i o b d a r z y ć  na s  za  to ( a n g i e l s k ą )  
c h o r o b ą  ś l e d z i o n y .  N a s i  s ł a w n i  p o e c i  w ie k u

' 7g °  > * 8 g o  n i e p i i a l i  n i g d y  h e r b a t y .  P o d -  
o c h o c i w s z y  s o b i e  s o k i e m  z  w i n o g r o n ,  n u c i l i  
sw e  w e s o ł e  p i e n i a  i r o z s z e r z a l i  n i e m i  s w o b o ­
d n y  u m y s ł  i  s z c z ę ś l i w o ś ć .  N i e z n a n o  w t e n ­
czas  p o l i t y c z n y c h  p i o s n e k .  J e ż e l i  s i ę  u p o ­
w s z e c h n i  p i c i e  h e r b a t y  p r z e z  i ey  t a n i o ść ,  
z m i e n i  s i ę  c h a r a k t e r  n a r o d u  f r a n c u z k i e g o j  
z a m i a s t  w e s o ł y c h  s z y n k o W n y c h  d o m ó w  wi ­
d z i e ć  b ę d z i e m y  s m u t n e  i z a k o p c o n e  h e r b a ­
c i a r n i e ,  a F r a n c u z i  z  c z a r ą  h e r b a t y  w r ę k u  
p r z y z w y c z a i ą  s i ę  r a z e m  d o  l u lk i  i d o  s m u t n e y  
p o l i t y k i .  ( Ś m i e c h p o w s z e c h n y . )  N i e c h  s o b i e  
t e d y  p i i ą  h e r b a t ę  f i l o z o f ow ie  p a r  ejccelhnce , 
n a s i  p o n u r z y  s ą s i e d z i .  J u ź e r n  n a  s i e b i e  ś c i ą ­
g n ą ł  n a g a n ę  i e d n e g o  z  i ch  d / i e n n i k o w ,  ż e m  
wy ko ł a t a ł  t e r a ź n i e y s z y  n a  h e r b a t ę  p o d a t e k .  
P o w i e d z i a ł * o n ; „ P e w i e n  D e p u t o  w a n y  G a -  
s k o ń c z y k ,  p o d c h m i e l i w s z y  s o b i e  w i n e m  i wod-  
k ą ,  w y r ż n ą ł  p e r o r ę  n a  p o c h w a ł ę  t y c h  o b r z y .  
d l i w y c h  n a p o i ó w  i w y m ó g ł  p o d a t e k  na  h e r b a -  
t ę . c< I  o w s z e m  —  z a k o ń c z y ł  m ó w c a  —  n i e c h  
m n i e  w c i ąż  A n g l i c y  g a n i ą .  J a s t o i ę p r z y  rnoi rn  
w n i o s k u . “  —  Z o s t a ł  o d r z u c o n y .

D n i a  12. w y c h o d z ą c  P a r o w i e  z p a ł a c u  p o ­
s i e d z e ń ,  p o z d r a w i a n i  by l i  o d  m n ó s t w a  m ł o ­
d z i e ż y  o k r z y k a m i :  „ N i e c h  ź y i e K r ó l !  n i e c h  
ż y i e  I z b a  _ P a r ó w ! “  i i ak G w ia zd a  d o d a i e :  
„ P r e c z  z j u b i l e u s z e m . 1 p r e c z  z  J e z u i t a m i ! “  
B y ł a  ifa d o r ę c z u  ź a n d a r m e r y a ,  k tó r a  t y ch  za- 
p a l o n y c h  m ł o d z i k ó w  r o z g o n i ł a .  ( G w i a z d a  
p o w i a d a ,  iż P a r ,  X i ą ź ę  R o h a n ,  iak w i a d o m o  
x i ą d z ,  z o s t a ł  z n i e w a ż o n y m . )

W  d n i u  9 tn.  b.  w i e l u  m i e s z k a ń c ó w  o ś w i e ­
c i ł o  s w e  d o m y  z  p o w o d u  o d r z u c e n i a  p r a w a  
p i e r w o r o d z t w a , s z c z e g ó l n i e y  s i ę  o d z n a c z y ł a  
d z i e l n i c a  S.  M a r c i n a ,  l e c z  n a z a i u t r z  p o w s z e ­
c h n e  b y ł o  o ś w i e c e n i e .  N a  w ie lu  u l i c a c h  czy ­
t a n o  w p r z e z r o c z u :  „ C z e ś ć  I z b i e  P a r ó w ! ‘{
W y k r z y k i w a n o :  N i e c h  ży i e  K r ó l ! n i e c h  ży i e  
K a r t a !  P u s z c z a n o  z  o k i e n  r a c e ,  a  p a t r u l e  
ź a n d a r m e r y i  k o n n e y  c i c h o  s i ę  m i ę d z y  n i e m i  
p r z e m y k a ł y .  —  P r z e z  k i lka d n i  c i ąg l e  p o w t a ­
r z a n o  o ś w i e c e n i e .  W  i e d u e r n  b a r d z o  i a s no  
o ś w i e c o n e t n  o k n i e  c z y t a n o  t e  s ł o w a :  „ D l a
o ś w i e c e n i a  M i n i s t r ó w  n i e m o ż n a  n i g d y  z a ­
n a d t o  ś w i e c i ć , “ . N a  n i e k t ó r y c h  u l i c a c h  w i ­
d z i a ł a  s i ę  ź a n d a r m e r y a  z n i e w o l o n ą  p r z y w r a ­
cać p o r z ą d e k  —  A b y  n a r e s z c i e  p o ł o ż y ć  k o ­
n i e c  w r z a s k o m  u l i c z n y m  i o ś w i e c a n i o m  do -  
m o w , w  d n i u  14. m .  b .  o p r ó c z  z w y c z a y n y c h
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p a t rn ló w  po l i cy i  i  ś tandarmery i  p rz e b ie g a ły  
n ad t o  dwa ba ta l iony  p ie cho ty  p r ze z  ulice,  
które iedriak by ły  o ś w ie c o n e .  Z a k a z a n o  także 
p r z e d a w a n ie  l amp,  l ecz  i to n ie p o m o g ło ,  gdyż  
niek tó rzy  h a n d i u ią c y  n i e m i  ro zda wa l i  ie d a r ­
mo  źąda iącym.  —  Z re sz tą  a r e sz to w a n o  42 
osób przy ucztacli  i b i e s i a da ch  z p o w o d u  o d ­
rz u c o n e g o  p r a w a  p ie rw o r o d z tw a  w y pr a w ia ­
nych.

W  ba rd zo  w ie lu  mias tach  d e p a r t a m e n t o ­
wych  oś wieca l i  mieszk ańc y  swe d o m y  za  o d e ­
b r a n ie m  w iad o m oś c i  o  o d r z u c e n i u  p r a w a  
p ie rw or odz tw a .

Konstytucyonista  g n i e w a  s i ę  m o c n o ,  iż n i e ­
k tó rym s p o k o y n y m  m i e s z k a ń c o m ,  którzy  
w d n iu  r o cz n ic y  w iaz du  Kró l a  d o m y  s w e  
oświec i l i ,  ok n a  w y t ł u c z o n o ,  a i a n d a r m e r y a  
w in n y c h  p rz y p a d k ac h  tak czynna ' ,  r ń e m i ę -  
szała s ię  wcale d o  t e go ,  zkąd wno s ić  t r zeba,  
iż tym r o z p u s t o m  u m y ś l n ie  p o b ł a ża no .

G wiazda  i i n n e  tu teysze  dz i en n i k i  u m ie ś c i ­
ły  z ża le m sz cz eg u ło w e  wiadomośc i  o  wzięciu  
w d n iu  8. czyli 20. Ma rc a  s z t u r m e m  M is so­
lo ng i  p r z e z  T u r k ó w  ( l ubo  p óź n i e y  ka rmi ły  
s i ę  z n o w u  n a d z i e i ą ,  iż to n ie n a s t ę p i ł o ) ,  przy  
czetn wszyscy m i e sz k ań cy ,  wraz  z  kob ie tami  
i d z i e ć m i ,  miel i  zos tać w p i e ń  wycięci ,  a B i ­
skup J ó z e f  przy l e n iw y m  og n iu  s p a lo n y m  
i t. d. ( M o ż e  dz i enn ik i  Pa rysk ie  udz ie la i ąc  
tych o k r o p n y c h  w i a d o m o ś c i , chc ia ły  p r zez to  
tern ba rdz iey  zacl ięcać do  sk ładan ia  of iar  dla 
G r e k ó w . — T u b o  i t iaynowsza gazeta Beri .  Spe-  
n e r a  n ie po wą tp i ew a  iuź o  u pa dku  Missolong i ,  
n i e m as z  i edn ak  i e szcze  n ic  p e w n e g o  w tey 
mi e rze ,  k iedy i D ostrzegacz A ustryacki do dn ia  
16. Kwietn ia  n ic  i e szcze  o tern n i e w s p o m in a . )

Dany  tu będz ie  ko n c e r t  na  wsparcie G r e ­
ków, ,  na który r o z d a n y c h  b ęd z ie  700 b i l e tów  
po t o  i 20 F r a nk ó w .

Konstytucyoriista wychwala  X ięd za  L o u v i e r s ,  
który w p rzesz łą  n ie d z ie lę  o z n a y m i ł  sw oiey  
t r zodz ie ,  i i  kilka D a m  zb ie r ać  b ę d ą  d o b r o ­
c z y n n e  ofiary dla G r e k ó w ,  za leca iąc nayus i l -  
n iey wszystkim p o b o ż n y m  to dz ie ło  mi łości  
chrześc iańskiey.

P a n  Boulard w P ary żu  w zy w a ,  aby u tw o ­
rzyć we F ra n cy i  o d d z i a ł  oc ho tn ik ó w  i pos łać  
go do  Gre cy  i, i o f i arował  n a  t en  cel  200 F ra ń -  
ków.

D n i a  13. m,  b .  I m p r o w i z a t o r  Sgricci  z ł o ży ł  
n o w y  d o w ó d  sw o ie go  z n a k o m i t e g o  t a lentu.  
P o n i e w a ż  wiele os ób  powątp iwa ło  o  r ze te i -  
ne tn  pos tę p o w an iu  p rzy iego im pr o  wizacyach ,  
s t a ra n o  s i ę  p r ze to  od d a l i ć  teraz w s z e l k i e p o -  
d e y r z e n i e  w zg l ęd em  w y b o r u  p r ze d m io tu .  
P ie r w s z e  nazwisko  , k tó re  wy ięto z u r n y  , b y ­
ł o  F ra n c i sz k a  R i m i n i ;  n i e  p o d o b a ł o  s i ę  to 
pu b l i c zn oś c i ;  c i ągn ię to  w i ę c d a l e y ,  i gdy los 
wskazał  wz ięc ie  Missolong i ,  zabr zmia ły  w sa­
li p o w s z e c h n e  oklaski .  P r z y w o ł a n y  P a n  
Sgricci  o b e z n a n y ,  zosta ł  z p r z e d m i o t e m  s w o ­
iey i tnp rowizacy i .  N ie z n a i ą c  o n  d o k ł a d n i e
im i o n  o b r o ń c ó w  M i s s o l o n g i , p r os i ł  o  u d z i e ­
l e n ie  mu  p o t r z e b n y c h  wiado mo śc i ,  co m u  u -  
ł a twi ł  o b e c n y  m ło d y  G r e k ;  i n n y  z  p r z y t o m ­
n y c h  w idz ów  żąda ł  d an ia  także roli  r e n e g a to ­
wi F r ą n c u z k i e m u  S e l v e s ,  b ę d ą c e m u  w w oy-  
sk u  i b r a h i m a .  I n u e m i  os oba mi  tey w yb or -  
n e y  poez y i  są Biskup Józe f ,  dow ód zc a  M i s s o ­
long i  Costa Bozzaris ,  H e l e n a ,  i ego żona ,  Z o ­
fia , synow icą  Bi sku pa ,  c h o r  kob ie t  i dz iec i ,  
i dwa chory  G re k ó w  i w d o w n i k ó w .  I m p r o ­
w iz ow a n ie  to ,  k tó re  skoropi s  skreśl i ł  na p a ­
p i e rz e ,  w zn iec i ło  n ie w y p o w i e d z i a n e  z a c h w y ­
c e n i e ;  m ia no w ic i e  w yc h w al an o  z za dz i wi e ­
n i e m  m o dl i tw ę  P a t r y a r c h y ,  se n  Zof i i ,  p r ze -  
klęstwa p rzec iw Selvesou- i ,  który o b l ę ż o n y m  
prz y rz e ka  p r z e b a c z e n i e  I b r a h i m a ,  ieźel i  
tw ie rdz ę  p o d d a d z ą  i t .  d. Za s ł ug u ie  na szcze­
g ó ln ą  p o c h w a ł ę , iż poe t a  n ie d o tk n ą ł  ża d n e g o  
po l i t ycz neg o  zdan ia .

W y s z e d ł  p ie rwszy  n u m e r  n o w e g o  d z i e n n i ­
ka r e h g i y n o  ■- p o l i t y cz n eg o :  la France Chre­
tien ne, ictory s ię  p o do b a  l ibe ra l i s tom.

M onitor  d o n o s i ,  iż w y ch od zą ca  w R z y m i e  
Gazeta kośiitlna  (g io rna le  ecc les i a sdco)  zaka­
z a n ą  została we Francy i .

W ł a ś n i e  w tym czas ie ,  k iedy w e  F r a n c y i  
us i ł ow a no  p rzy w ró c i ć  d a w n e  p rawa m a jo r a ­
tó w ,  w p e w n y m  kraiu E u r o p y ,  który m o ż e  
n a y w ię c e y  in quali et quanto  po-siadał m a jo r a ­
tó w ,  i do  k tórego z tey p r z y c z y n y  (tak przy-  
n a y m n i e y  sądzi l i  dotąd  ekonomiśc i )  n i e p r z e -  
dar ł a s ię  ani  ro ln icza ani  u m ys ł ow a  uprawa ,  
—  to iest w Sycy l i i ,  z a cz y n a i ą  w s k u t e k  w y ­
d a n e g o  w tey m i e r z e  p r a w a ,  r o z d r o b n ia ć  
wielkie  pos iadłośc i  m a jo r a c k i e ,  c e l e m  u m o ­
r z e n ia  c i ążących  ie d ł ug ó w .
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W  Badauwei le r  w Lotaryngii  n iedawno  
nieiakiś Ja cqu e l ,  odźwierny ,  podpiwszy so­
b ie  zn ieważył  Missyonarza podczas kazania.  
P r z e ło ż o n y  tego doniósł  go władzy świeckiey, 
która go też kazała oddać pod sąd. T y m c z a ­
sem odźwierny  wyznał  i żałował  na spowie­
dzi  swego występku, uzyskał  rozgrzeszenie  i 
następuiące  p i smo,  które tu dla okazania ,  ia- 
kie ci ludzie inaią wyobrażenie  o władzy 
świeckiey,  um ieszczamy:  „ M y  podpisani
W i e l c y  Missyonarze  F r a n c y i , upoważnien i  
od  naszego świętego Biskupa,  zakazuiemy 
wszystkim władzom są dow ym ,  ażeby przec iw 
ukazicielowi ninieyszego pisma drogą  proces-  
su niepostępowały.  “

N are sz c i e ,  mówi  Goniec francuźki, iuż z o- 
twartością zaczynamy działać,  iuż maski wszy­
stkie spadaią.  Długo zaprzeczano  , źe są J e ­
zuici  w e F ra n c y i ,  wtenczas nawet ,  kiedy wich 
ob ro ni e  wys tępowano,  albo ich obsypywano 
pochw ałam i ;  b roniono  ich nauki ,  a w ogól ­
nośc i  starano się ich wszędzie przyczepić.  
A l e  dotąd niemie li śmy żadnego au ten tyczne­
go oświadczenia ich powrotu do Francyi ,  cho- 
ciaźeśmy wszędzie widzieli  powstaiący ich za­
kon .  Us i łowa no  ich nazwisko ukryć pod im ie ­
n i e m  oyców de St. A c h e u l , de Mont rouge  i t. p. 
A ż  nareszcie występnie Biskup i bierze na sie­
b ie  usunięcie wszelkiey pod tym względem wą­
tpliwości. Jestto Biskup de M e a u x X ,  Cosnac,  
w  6Woiey instrukcyi pastoralney z powod u n a ­
paści na religią i iey sług. Z  tego pisma Gwia­
zda  między  inriemi następuiący wyiątek z wiel- 
kierni pochwałami umieśc iła :  „S ławnego to­
warzystwa imie rozległo się po całym świecie; 
łożyło ono swoie starania na wychowanie  m ł o ­
d z ieży ;  maiąc pod  tym względem przed wszy- 
stkiemi pierwszeństwo. Wszędz ie  młodz ieżą  
nape ł n i a i ą  się szkoły p rzezeń  u tw or zon e ;  a 
gdy  w innych kollegiach (zostaiących pod za­
rz ąde m  uniwersy te tu,  którego W .  Mist rzem 
ies tX.  de Frai ss inous)  rozpuszczona  młodzież 
m i n ę  n iepodległości  na siebie b iorąc ,  chce 
nauczyc ie lom przepisywać p r a w a , zamiast  ie 
od  n ich przy imować ,  w tych now ych instytu­
tach wszystko iest spokoyne .  Któżby był  wie­
r z y ł ,  że towarzystwo tak skromne stanie się 
p rz edmi ote m powszechnego wrzasku? a p rze ­
c ież imie J e z u i t ó w ,  bo czemuż ich tu n i e ­
w y m ie rn e ?  z ust do ust przechodzi; przeto

iż niektóre gazety obawia ią  się ich wpływu."  
—  Czyż oświadczenie  to zgo dne  iest z p r ze ­
pisami prawa?  Cóż na to powie Biskup H e r -  
mopol i tańsk i , który iako Ministe r  duchowny,  
ma z l ecen ie ,  baczyć na  wykonywanie  praw? 
A  gdzieżto iest prawo przywracaiące J ezu i ­
tów? Czy przynaymniey  aby iedna  ustawa 
względem nich iest wydaną?  Przypuściwszy 
nawe t ,  że uchwały  par lamen towe  i edykta, 
p rzez  które Jezuici  wygnani  zostali z Francyi ,  
iuż n ie  są obowiązuiące (iak o tem podoba się 
powątpiewać Gwiaźdz ie ) ,  nie sąź wyraźne 
prawa nasze przeciw wszelkim duc ho wnym  
kongregacyom męzkim,  iakiegobądź nazwi-  
ska ? Gdzież są prawa,  pozwalaiące Jezu i tom 
sadowić się pomiędzy  nami,  zagrabiać eduka- 
cy \  publiczną,  gdy tymczasem żaden inny in­
stytut bez wyraźnego zezwolenia rządowego 
na  piśmie  za łożonym być n ie m oże?  Cóż te­
raz z robią Prokura torowie  ge ne ra ln i ,  n iemo-  
gący się n iewiadomośc ią zasłaniać więcey,  bez 
zadania wzręcz kłamstwa Biskupowi?  Cóż 
uczynią król. s ą d y , które maią prawo zmusić 
G e n e ra ln y c h  Prokura torów do zapozywania  
ab 0j f i c‘°  o wszelkie wykroczenia  nietylko 
przec iw dawnym uchwałom par lamentowym,  
którychby może  zaprzeczano  ważnośc i ,  ale 
przeciw ustawom świeżym, bo dopiero w prze­
szły m roku  przez  trzy władze postanowionym? 
Kiedy  Xiędza  de la Menna is  szczerze lub na 
pozór  zapozywaią  do sądu za mniey  więcey 
n ie be zp ieczne  zdan ia ,  ale zawsze tylko zda­
n i a ,  czyż może  Minis te ryum naywyraźniey-  
sze wszelkich praw gwałcenie puszczać bez­
karn ie?  N ie m a  tu mowy tylko o dogmatach 
ul t ramontańskich,  dla których rnożnaby się i 
do wolności  druku odwołać ;  ale idzie tu rzecz 
o wtargnien ie  u l t ramontan izmu w postaci źy- 
i ę c ś y ,  o nieprzyiacieiskie wdarcie się do kra- 
iu ,  do edukacyi publ iczney ,  którą kieruie to­
warzystwo pot ęp ione  prawami  władzy świe­
ckiey i duc l iowney,  p rzeto iż stawiało zgor­
szenie  wszelkiego ro dza iu ,  iż nauczało m n ó ­
stwa z b ro d n i ,  niewyłączaiąc  nawet  królobóy- 
stwa;  a to z ramienia  i władzy Genera ła  za­
g ra n i czn ego ,  od którego samego tylko sądzi 
mieć  obowiązek odbierać  rozkazy,  —  Cze­
kamy na  odpowiedź  Minist rów i ich dz ienni ­
ków, a żądamy tą razą iasney i w y r a ź n e y , ie* 
żeli im Jezuici zostawili ieszcze wolność wy-
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n u r z a n i a  swoich  myśl i .  I c h  m i l cz en ie  d o w i o ­
d ł o b y  całey F r a n c y i ,  i e  iuź  są u i a r z m i e n i ,  i 
ź e  im tylko i e szcze  m ó w ić  w ol no ,  aby mami l i  
Pub l i cz noś ć .

D ziennik handlowy p rzy tacza  n as tęp u ją cy  wy- 
iątek ze zna io r neg o  p i sma P a n a  Mont l os i e r ,  
zda tny  do  o zn a cz en ia  t e go ,  co się t eraz d z i e ­
że: „S t r o nn ic tw a  j e z u ic k ie ,  u l t r a mon tań sk ie
i x i ęźe  ( k o n g r e g a c y a ) ,  n i e za ws ze  s ię  t r zy m a­
ją  za r ęce ,  A  gdy i roial i s towskie n ie  zawsze 
tę sam ą  p io snk ę  ś p i e w a , wys tawiona  więc  iest  
ko ng reg ac y a  na u t r ac en i e  wiele  ze  swoiey  s i ­
ły.  G d y b y  n.  p. w  c iągu n a s z y c h  w y da r ze ń  
k r a io wy ch  ta wystąpi ła  w iakirn n i e b e z p i e ­
c z n y m  z a w o d z i e ,  n a t en cz as  opu śc i ło by  ią p e ­
w n i e  s t ro nn ic tw o  J e z u i t ó w ,  n i e z w y k łe  n igdy  
s i e b ie  na sz tych wystawiać.  N i e i n a c z e y  s ię  
t eż  o b e y d ą  Jez u ic i  z s t r on n ic tw em  u l t r a m o n -  
t a ń sk ie m ;  M o n t r o u g e ,  gdy  n a ń  p r zyprą ,  p o d ­
p i sze sam dek la ra cy ą  z roku  i6g2;  s t r onn ic two  
u l t r am ont ańs k ie  z n o w u ,  g d y b y  m u  nak az an o ,  
go tow e  podp i sać  skasowanie  J e z u i t ó w ; p o d o ­
b n i e  i  K o n g re g ac ya  u cz y n i ł a b y  za p o d a n ą  
sposo bn ośc ią .  G d y  p ie rwsz e  d ą ż e n i e  tych 
wszys tk ich s t r onn ic tw  zm ie r za  do  u t r zy m an ia  
sw eg o  b y tu ,  b ę d ą  więc  s ię  w za ie m n ie  wsp ie ­
r a ć ,  s łużyć s o b i e ,  l ub  p rz e c i w  sob ie  dzia łać  
w e d ł u g  p o p ę d u ,  laki  im  na d a  i e d n a  lub  d r ug a  
*iła.“  "

G wiazda  dz ie ln ie  b r o n i  exys ten cy i  jezuity* 
z m u  we  F r a n c y i ,

A rystarch  umi eś c i ł  o b s z e r n e  d o n i e s i e n i e  
•o o k r ę ta c h ,  które w Marsy l i i  t e raz b u d u ią  dla 
Ba szy  E g i p t u .  A  te są :  2 f regaty o 60 dz ia ­
ł a c h ,  i e d n a  korwe ta  o  26 a d w ie  o 22 dz ia ­
ł a c h ,  i  dwie.  b rygi  o 16 dz i a ł a ch ;  k tó r e  to 
okrę ty  i e dna k  n i e  w Marsyl i i  ale d o p ie r o  w 
A l e x a n d r y i  zb ro ią .  —  M e h e m e t  A l i ,  W i c e ­
k ról  E g i p t u ,  który t eraz  tak w aż n ą  g ra  rolę,  

‘Urodz i ł  s i ę  w Caval lo,  m a ł e m  mias teczku  R u -  
me l i i  w roku  1770. P o d c z a s  w y p ra w y  N a p o ­
l e o n a  w E g i p c i e  n a l eż a ł  o n  do  ko rp u su  W i e l ­
k iego  W e z y r a  J u s s u f  Baszy,  k tóry po  pa m ię -  
tnóy  bi twie p o d  H e l i o p o l i s ,  za  p o t ę ż n e m  
w d a n i e m  s ię  A n g l i k ó w ,  tak sk u te czn ie  p r z y ­
ło ż y ł  s ię  d o  o cz ys zcz en ia  E g i p t u  od  n a ­
sz eg o  woyska.  P o  wyiściu A n g l i k ó w ,  z a ­
m ie r za l i  T u r c y  o u t w i e r d z e n i u  swoiey  po tęg i  
p o d le g ło śc ią  Be iów.  T o  p rzed s ię wz ięc ie  za  
nadto sp rze c iw ia ło  s i ę  o b e c n e m u  rzeczy  sta­

n o w i  i za b a r dz o  p o n iż a ło  p r z e c iw n e  s t r o nn ic t ­
wa,  aby mia ło  n ie in ie ć  t rudności ,  T u r c y  z i e -  
d n e y  s t rony  p o d s t ę p a m i ,  u d a w a n ie m  i p r z e ­
k u p y w a n i e m ,  us i łowa l i  się do ce lu  zbl iżać,  
z d r ug ie y  s t rony  B e i o w i e  ca łey swoiey  u ży ­
wal i  potęgi ,  korzysta iąc p rzy te tn  z t rwoźl iwośc i  
T u r k ó w  i ich po dz ia łu  na s t r o n n ic tw a ,  aby  te 
za mi a ry  zniweczyć.  M e h e i n e d  A l i ,  śm ie l ­
szy i r o z u m n i e y s z y  niż  iego  ws pó l ub i eg ac ze ,  
w id z i a ł ,  iż m u  się p od a i e  po ra  korzys tan ia  
z  tych n i e i e d n o ś c i  ma iąc  zawsze na  oku ce l  
za m ie rz on y ,  podczas ,  gdy  rywa le  o t em tylko 
myś l e l i ,  i akby z pus toszen ia  k ra iu  s ię  b o ga ­
cić. U d a ł o  m u  s ię  p o r o z u m i e ć  z ki lku s t r o n n i ­
c twami i z i ed n a ć  sob ie  z n a c z n y  po cz e t  z w o ­
len n ik ó w .  S am y m  nawe t  B e io m  poch l eb i a ł ,  
dop ók i  się n ie c z u ł  dosyć  s i l ny m do zn i s zc ze ­
n ia  ich i e d n y m  z a m a c h e m .  O d  tey chwi l i  
wys tąp i ł  iako n acze ln ik  A l b a ń c z y k ó w ,  którzy- 
s t anowi l i  n a y z n a c z n i e y s z ą  s i l ę w E g i p c i e .  
N a p r ó ź n o  P o r ta  ki lkakrotne  wydawała  rozka ­
zy  M e h e m e d o w i  A l i ,  aby opu śc i ł  E g i p t ;  a l ­
bo  n ie  zważa ł  na  n i e ,  a lbo  u m ia ł  s i ę  z t ego 
wy krę c i ć ;  a P o r t a  n ie  śmiała wystąpić pu b l i ­
czn ie  p r zec iw B e io m  n a t en cz as  iuź  za n a d t o  
p o tę ż n y m .  O d w a g a  iego wzras tał a ;  d ok az a ł  
wkró tce  t e g o ,  iż lu d  ma iący  do tąd na  cz e l e  
p r z e ł o ż o n y c h  k o r po ra cy i ,  p ro s i ł  go p r zy ią ź  
s top ień  G e n e r a l n e g o  G u be na to r a .  W t e n c z a s  
po tęga  i ego  m o c n o  iuź stała , szczęśc ie  towa­
rzysz y ło  i ego  b roni .  S tanąwszy na czele  r zą ­
d u ,  u d e r z y ł  n a  M am eh ik ó w  i zw yc ięż y ł  i ch  
( p rz e z  iak n ik c z e m n e  ś r odk i ,  to iest r z e c z  
w i a d o m a ) ,  o d p a r ł  w yp raw ę  angie l ską ,  która 
iuż  by ła  o p a n o w a ła  A l e x a n d r y ą  i R o s e t t ę ;  
W e c h a b i c i  musie l i  u s t ąp ić ,  S e n n a r ,  K o r d u -  
w an  i N u b ia  p o d d a ć  m u  s i ę ;  a P o r t a  n ic  w ię -  
cey  u cz yn ić  n ie  m o g ł a ,  iak przyk laskiwać i e­
go  szczęściu.  P o te m  zwróci ł  swoie  s i ły do  
u r z ą d z e n i a  w e w n ę t r z n e g o  s t a n u  kraiu.  Z a  
i ego s t a ran ie m i w p ły w e m  wznios ły  s i ę w  p r z e ­
c iągu  lat  p iąc iu  w okol icy Kai ro  l iczne  fab ry­
ki b aw e łn ia n e  i i n n e ,  hu ty  s z k la n e ,  u p r a w a  
ind ig o  i t. d., a 7 mies ię cy  wystarczy ło  na  p o ­
ł ą c z e n i e  A le x a n d r y i  z N i l e m  p rze z  ka na ł  7 
mi l  d łu g i ,  8 do 25 s tóp g łęboki .  H a n d e l  w 
p or c ie  w z m i a n k o w a n y m  bardz o  s ię  w zm ó gł  
w os ta tn ich  cz as ach ;  mieśc i  o ń  w Sobie cią­
gle  po  4 do  5 set  ok rę tów r ó ż n y c h  n a r o d ó ^ .  
S ys t em  nayśc i ś l eyszego  d e s p o t y z m u  w y k o n y -
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wanym Test w Egipcie w sposób naybardziey 
odpowiaćaięcy rzeczy. Wicekról iest właści­
cielem wszystkich g runtów; rolnik irękodziel- 
nik muszą «lo rządowych magazynów dastar- 
czaćswo-ich płodów za cenę, ktorąlm Wicekról 
ustanawia; a chociaż stan klass. niższych le­
pszym iest nrż był pod B e lam i,  to iednak tę­
czę one w upodleniu i nędzty.. Jakkolwiek 
bądź Meherneda Ali uważać należy za roz- 
irzewieiela oświaty w Egipcie ;  ale ta potęga, 
do ktorey ten kray w krótkim czasie doszedł, 
zdaie się być umieszczona w iednym tylko 
człow ieku; i przepowiedzieć m ożna, i e  te 
dzieła tak wielkim kosztem założone , te licz­
ne fabryki w iedney chwili upadną i zniszcze­
n iu  oddane zostanę, gdy zamknie oczy ten 
olbrzym , co utworzył te cuda; Magnaci bo­
wiem nie lubię tego- rzeczy pcrzędku niedo- 
zwalaięcego rozpuszczać cugli niepohamowa­
n e j  icn chciwości,

S  i  s  t  pi a n i  a.
Z M a d r y t u  dnia 2, Kwietnia,

P a n  Recacho przyrzekł nagrodę z 30,000 
Realów temu agentowi, który potrafi: odkryć 
mieysce, gdzie Junta apostolska drukuie okól­
n ik i ,  które dosyła swoim członkom, a ci ie 
w znaczney liczbie p a  całem królestwie roz­
rzuć a i ę.

Lubo. tu dosyć spokoyno, ta  iednak podro­
b ione  odezwy Generała Mina niepokoję u- 
mysły,, a RadaStanu uznała ie za dosyć ważne, 
kiedy porzuciwszy na nieiaki czas swe wyż­
szego rzędu czynności, zaięła s ię  roztrząsa­
niem, ich osnowy,

A  n g  l  i a,
Z  L o n d y n u  dnia 15. Kwietnia',

W  ostatnich dniach Król J inć  znowu się. 
nienaylepiey m iew ał,  lubo. niemasz przyczy­
ny lękania się o zdrowie iego.

W Izbie niiszey doniósł P an  W hitm ore ,  
iż dnia 23; Maia uczyni swóy wniosek wzglę­
dem  ustaw zbożowych.
''Gazeta Times, m n iem a,  i i  rzęd nasz uczyni 

rzędowi francuzkiemui przedstawienie z tego. 
powodu, że- firancuzcy oficerowie , będęcy 
w woysku lArahima ,  pobieraią połowiczny 
żołd  francuzki, gdy tymczasem ziomkowie,

nasi, służąc któreykolwiek bądź stronie „ utra- 
caię go zaraz nazawsze.

Onegday było pierwsze wystawienie opery 
Oberon, którą satn au to r ,  Karol Marya We­
b e r ,  dyrygował. Publiczność porównywała 
tę operę z Frayszycem. Ma on wiele pię­
kności, to prawda, lecż znawcy mniemaią, iż 
O beron  n ie  będzie tak wziętym.

P odług  wiadomości z  Rio-de Janeiro  zwy- 
ciężaię Cesarscy, a podług doniesień z Bue­
nos -A y re s  zwycięźaią Republikanie w tera- 
źnieyszyrn boiu. Podług ostatnich Generał 
Lavalleja zdobył twierdzę Santa Theresa i 
warownię San M iguel,  i tym sposobem otrzy­
mał klucz do kraiu nieprzyiacielskiego.

Wiadomości z W sehodniey-lndyi donoszą
0 odnowieniu kroków nieprzyjacielskich z Bir­
ma na mi.

Nie wyszła ieszcze z  druku „Życie  Bona- 
partego“  przez Waltera Scotta, i wątpić na­
le ż y ,  czy podobne dzieła  zjawi się kiedy. 
D z iw na nam  przeto , że w niemieckich gaze­
tach czytamy zawiadomienie, iż  pierwszy 
tom niemieckiego tłumaczenia w Czerwcu 
lub L ipcu ogłoszony będzie. Chyba że nie­
miecki Bonaparte , tak iak W alladmor w spo­
sobie Waltera Scotta napisany będzie.

N  i d  e r  T a n d  y;
Dnia 15, Kwietnia.

Greckie domy w Amsterdamie odebrały 
następuiące bezpośrednie wiadomości: „Sa­
m o a  d n i a  22.  M a r c a .  Dnia ig. Turcy 
przypuścili nowy szturm do Missolongi, lecz 
Grecy bronili się a  właściwe-m im męstwem
1 położyli trupem bardzo wielu arabów. — 
K o r £u d n i a  20. M a r c a ,  Dowraduiemy 
się dziś-, iż grecka flotta w liczbie 35 okrętów 
przywinęła pod Missolongę i i e  ieszcze U 
innych okrętów nadpływała. Z  dni a-  2 2. 
W  tey chwili dowiaduiemy się, iż  flotta gre­
cka przywiozła d a  Missolongi żywność i 2000 ’ 
ludzi karnega woyska pod  oprawę Pułkowni-l 
ka Fabvier,f<Ł ' ;«

{Diea Dodatki.);:.*
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Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego.
(Z  dnia 26.

P a ń s t w  o O t  t o m a ń s h i e .
Z  S t a m b u ł u  dn ia  28* M arc a .

P o s e ł  A n g ie l s k i ,  P a n  Stra t ford C a n n i n g  —  
p i sze  D ostrzegasz A u s tr .  z d n i a  16. Kw ie tn ia  
—  miał  25. tn. b. po s ł u c h a n i e  u W .  W e z y r a .  
P o s e ł  p r z y b r a n y  został  w p r ze p ys zn y  s e r a s -  
s e r  (futro so bo l e  ze złotetni  p o t r z e b a m i ) ,  a 8 
i n n y c h  futer  so b o l i c h ,  18 fu ter  g r on o s t a i o -  
w y c h  i 30 k e r  a k ó w (zw ie rzc hn ie  u b i o ry )  r o ­
z d a n o  iego  or szakowi .  —  P r z e z  kilku go ńcó w  
Z o b o z u  I b r a h im a  Baszy,  o d eb r a ła  Por t a  wia­
d o m o ś ć  o wzięciu w d n iu  g. i 13. t, m ,  war o­
w n y c h  wysp Vass r lad i  i A n a t o l i co .  N ie w ą -  
tp ią ,  iż zd ob y c ie  tych dw ó ch  ważn ych  s t a n o ­
wisk , k tóre M is so io ng ę  z s t rony  morza  zasła­
n i a ł y ,  p rzyśp ieszy  u p ade k  tey twie rdzy.  —  
O s ł a w i o n y  V as s o  Bra i cov ic h  ro zpośc ie ra  
z Z e a  t rwogę i pos t rach  po  wszystkich ok o l i ­
cz n yc h  wyspach.  —  O kr ę ty  korsar skie p o ­
ws tańców krążą  w  bliskości  D a r d a n e l l ó w ;  
z  tey p rz y c z y n y  P o r ta  każe pośp ieszać  z uz-  
b r a ia n ie tn  no w ey  eskadry .  — Z a r a z a  mo ro w a  
us ta ł a  tu iuż o d  d a w n i e y s z e g o  cz a s u ;  l ecz  w 
Srni rnie  ch o r ob a  za raź l iwa i n n e g o  r o d z a i u  
sprzą ta  l iczne ofiary.  M i ę d z y  t emi zn a yd u ie  
s ię  także R e d a k t o r  i W y d a w c a  D ostrzegacza  
W schodniego  , Karól  T r i c o n ,  k t ó r eg o  nas tępcy  
ie s t  G. d ’A n d r e .

B r a z y l i a .
M  A N I f e s t  D w o r u  R io  -  d e  - Jane i r sk i eg o ,  

w y pow iad a j ący  w o y n ę  Z j e d n o c z o n y m  
p r o w i n c y o m  n ad  rzeką  la P la t a :

6Dokończenie.)
MGdyby dwór Rio-de-Janeirski słuchał był

Kwietnia 1826.)

tylko p u b l i c z n e y  op in i i  Brazy l iyczyków,  wy-  
raża iącey  się tak m o c n o  p r zec iwk o  tey n i e -  
s łus zne y  z a c z e p c e ,  t edy i na  chw i lę  n ie  był ­
by s ię  ociągał  iąć za b r o ń ;  atoli  ws t r zym yw ał  
się od  s łu sz ne g o  w y b u c h n i e n i a  g n ie w u  i o-  
czek iwa ł  i e szcze  fo rmaln iey szyc i i  i w ięcey  
z a c z e p n y c h  k r ok ó w ,  aby  R z ą d o w i  B u e n o s -  
A y r e s k i e m u  n ie  zos tawił  ż a d n e y  wycieczki  
I  takie kroki  nas tąpi ły.  W  chwil i ,  k i edy d o -  
wódzc a  eskadry  cesarskiey i ag en t  d y p l o m a ­
ty c zn y  brazyl iyski  uża la ł  się p r z e d  R z ą d e m  
B u e n o s - A y r e s k i r n  na n iep rzy iac ie l sk ie  p r z e d ­
s i ębior s two  burzyc ie l i  spok oy no śc i  w p ro w i n -  
cyi  po tey s t ro n ie  r zeki  la P la t a ,  i ako teź  
ich p o m o c n i k ó w ,  z  k tórych  i e d n i  po  d r u ­
g ich  opuszcza l i  B u e n o s - A y r e s ,  aby  się z n i ­
mi  ł ą czy ć ;  w ch w i l i ,  k i edy R z ą d  ten ob o ie -  
tn i e  pat rza ł  na  dal sze  za cz e p k i ,  i tw ie rdz i ł  
źe m e  był  p r zy c zy ną  p ow s t a n ia ,  k tó re  w y b u l  
cha  w B a n d z i e  o ry en ta ln ey  , o t w o r z o n o  w 
B u e n o s - A y r e s  pu b l i c zn ie  sk ładkę na  korzyść  
b u n to w n ik ó w ;  p o s ł a n o  im b r o ń  i p o t r z e ­
by w o i e n n e ;  w  w y m i e n i o n e m  mieśc ie  z ł o i o -  
noj  W y d z i a ł  do k ie row an ia  wszys tkiemi  terni
zab ie gam i  i u t r zy m y w a ni a  pub l i c zn i e  l is towa­
nia z B a n d ą  o r y e n ta ln ą ,  i tym s p o s o b e m  p o ­
w ięk sz ono  l iczbę  i o d w a g ę  b u n t o w n i k ó w  
k tó rzy  zaprowadz i l i  n i e i ako  r z ą d ,  iaki n i e ­
zw ło c z n i e  u z n a n y  został  od R z ą d u  B u e n o s -  
A y re sk ie g o .  Rząd  B u e n o s - A y r e s k i  d o w ió d ł  
p r ze z  to o c z e w i ś r i e ,  źe  na l e ż a ł  do  p r z e d s ię ­
wzięcia b u n t o w n i k ó w ;  aby  i e d n ak  po d e y s ć  
d w ó r  R i o - d e - J a n e i r s k i ,  udaw ał ,  iakby chc ia ł  
wysłać  do^ t egoż A g e n t a  (który n ig d y  n ie  był)  
d i s  u ł a t w ien ia  6 po ró w  m i e d z y  o b i e m a  pjsń*



s t w a m i .  T a k  w i q c  t e n  r z ą d  w y p ł a c i ł  s i ę  d w o ­
r o w i  B r a z y l i y s k i e t n u  n a y w i ę k s z ą  n i e w d z i ę ­
c z n o ś c i ą  z a  n e u t r a l n o ś ć  p o  w s z y s t k i e  c z a s y  
w z g l ę d e m  n i e g o  z a c h o w y w a n ą .  P o n i e w a ż  
R z ą d  p r o w i n c y i  C y s p l a t a ń s k i e y  p r z e z  b u n t o ­
w n i k ó w  z a p r o w a d z o n y ,  o ś w i a d c z y ł ,  ź e  p u b l i ­
c z n a . o p i n i a  m i e s z k a ń c ó w  i e s t  za p o ł ą c z e n i e m  
s i ę  z  i n n e m i  p r o w i n c y a m i  n a d  r z e k ą  la P la t a ,  
z a t e m  R z ą d  B u e n o s - A y r e s k i  ż y c z e n i e  f a k c y i  
u z n a ł  za p r a w e ,  i p r z e c i w k o  w s z e l k i m  z a s a ­
d o m  p r a w a  n a r o d ó w  u c h w a l i ł  w c i e l e n i e  t e y  
p r o w i n c y i  d o  k ra iu  R z e c z y p o s p o l i t e y , p o d  
p o z o r e m ,  ź e  d o  n i e g o  p r a w n i e  n a l e ż y ,  a to  
b e ż  w z g l ę d u  na p r z y w i e d z i o n e  tu fakta,  k t ór e  
o c z e w i ś c i e  p r z e c i w n i e  d o w o d z ą .  C ó ż  w i ę c  
m o g ł o  U g r u n t o w a ć  r o s z c z e n i a  R z ą d u  B u e n o s -  
A y r e s k i e g o  d o  M o n t e - V i d e o ?  P r o w i n c y a  
ta  t w o r z y ł a  n i e g d y  z  i n n e m i  W i c e - K r ó l e s t w o  
B u e n o s - A y r e s k i e ; a t o l i  , g d y  s i ę  o d e r w a ł y  
o d  k ra iu  m a c i e r z y s t e g o ,  i k a ż da  u t w o r z y ł a  
s o b i e  z u p e ł n i e  n i e p o d l e g ł e  p a ń s t w o ,  z a t e m  
ż a d n a  z  t y c h  n i e  m o ż e  m i e ć  p r a w a  d o  d r u -  
g i e y .  A  k i e d y  M o n t e - V i d e o  d o b r o w o l n i e  
o g ł o s i ł o  , i ż  w o l i  b a r d z i e y  p o ł ą c z y ć  s i ę  z  B r a ­
z y l i ą ,  p a ń s t w e m  p o t ę ź n e m  , u g r u n t o w a n e t n  
i  u z n a n e m ,  i ak z  i a k ą  i n n ą  p r o w i n c y ą  H i s z ­
p a ń s k ą ,  w  k t ó r e y  n i e  w i d z i  r ę k o y m i i  dl a s w o ­
j e g o  b e z p i e c z e ń s t w a  i p o m y ś l n o ś c i , s k ą d ż e  
R z ą d  B u e n o s - A y r e s k i  n a b y w a  p r a w a ,  k t ó r e  
s o b i e  c h c e  p r z y w ł a s z c z a ć ?  W  s k ut e k  aktu  
k o n g r e s s u  B u e n o s - A y r e s k i e g o , który w y r z e k ł  
i n k o r p o r a c y ą  r z e c z o n e y  p r o w i n r y i ,  M i n i s t e r  
S p r a w  Z e w n ę t r z n y c h  o w e g o  p a ń s t w a ,  o z n a y -  

ń r n i ł  C e s a r s k i e m u  M i n i s t r o w i .  S p r a w  Z e w n ę ­
t r z n y c h  ( p r z e z  n o t ę  o g ł o s z o n ą  w  B u e n o s -  
A y r e s  w p r z ó d  n i m  d o s z ł a  r n i e y s c a  s w o i e g o  
p r z e z n a c z e n i a ) ,  ź e  R z ą d  i e g o  o b o w i ą z a ł  s i ę  
d o  u ż y c i a  w s z e l k i c h  ś r o d k ó w ,  a b y  p r z y ś p i e ­
s z y ć  w y c i ą g n i e n i e  w o y s k  b r a z y l i y s k i c h  z e  s t a ­
n o w i s k  w ó y s k o w y c h ,  k t ó r e  z a i ę f y .  R z ą d  
B u e n o s - A y r e s k i  o g ł o s i ł  p r z e z  to  s w o i e  p o s t a ­
n o w i e n i e  z a c z e p i e n i a  B r a z y l i i ,  n i e  b ę d ą c  
z  n a s z e y  s t r o n y  d o  t e g o  p o b u d z o n y  ; i  a b y  d o ­
p e ł n i ć  m i a r y  z b r o d n i  i p o g a r d y  w s z y s t k i c h  
m i ę d z y  c y w i l i z o w a n e m i  n a r o d a m i  u ż y w a ­
n y c h  f o r m a l n o ś c i ,  d o z w o l i ł ,  ź e  w ś c i e k ł a  k u ­
p a  p o s p ó l s t w a  . d o p u ś c i ł a  s i ę  n a y w i ę k s z y c h  
n i e p r z y z w o i t o ś c i  p r z e c i w k o  o s o b i e  n a s z e g o  

■ t a m  r e z y d u i ą . c e g o  A g e n t a ,  p r z e z c o  w  o s o b i e

i e g o  g o d n o ś ć  narodu, l aki  r e p r e z e n t u i e ,  o b r a ­
ż o n a ,  i o n  s a m  p r z e z  h a n i e b n e  n a r u s z e n i e  
p r a w a  n a r o d ó w  z m u s z o n y  b y ł  p o t a j e m n i e  u- 
c i e k a ć  z ' B u e n o s - A y . r e s  , i u d a ć  s i ę  d o  M o n t e -  
V i d e o  p o d  o p i e k ą  b r o n i  c e s a r s k i e y .  O s t a t n i  
t e n  z a m a c h  w y c z e r p a ł  c i e r p l i w o ś ć  d w o r u  R i o ,  
d e - J a n e i r s k i e g o , a o d i ą w s z y  m u  o r a z  w s z e l k ą  
n a d z i e i ę  p o i e d n a n i a ,  w i d z i a ł  s i ę  t e n ż e  z m u ­
s z o n y  i ą ć  z a  b r o ń  i p r z e m o c  o d e p r z y ć  p r z e ­
m o c ą .  C e s a r z  J e g o m o ś ć  b i e r z e  n i e b o  i z i e ­
m i ę  n a  ś w i a d e c t w o  S w o i e g o  b o l e ś n e g o  u c z u ­
c i a ,  p a t r z ą c  s i ę  n a  s m u t n y  o b r a z  n ę d z y  w o y -  
n i e  t o w a r z y s ż ą c e y ; iż  t y l k o  p r z y c h y l a i ą c  s i ę  
d o  ż y c z e ń  p o w s z e c h n y c h  S w o i c h  w i e r n y c h  
p o d d a n y c h  i w y p e ł n i a i ą c  o b o w i ą z e k ,  iaki  nań  
w k ł a d a  J e g o  C e s a r s k a  d o s t o y n o ś ć  i t y t u ł  nie-  
u s t a i ą c e g o  o b r o ń c y  B r a z y l i i , i a k o t e ź  d o b r o  i 
g o d n o ś ć  p a ń s t w  J e g o ,  w y p o w i a d a  pa ń st wu  
B u e n o s - A y r e s k i e r r i u  z a c z e p n ą  i o d p o r n ą  woy -  
n ę ,  i s p o d z i e w a  s i ę  p o  o p i e c e  B o s k i e y  O p a ­
t r z n o ś c i ,  s p r a w i e d l i w o ś c i  s w e y  s p r a w y  i w i er ­
n o ś c i  S w o i c h  p o d d a n y c h ,  z w y c i ę z t w a  dla 
S w o i e g o  o r ę ż a ;  z aś  p o  b e z s t r o n n o ś c i  o b e yc l i  
n a r o d ó w  z u p e ł n e g o  p r z y z n a n i a  J e g o  po st a­
n o w i e n i a ,  k t ó r e  tak b y ł o  n i e u c h r o n n e ,  iak 
p r z e c i w n e  ż y c z e n i o m  J e g o  s e r c a .  —  D a n  
w  R i o - d e - J a n e i r o  d n i a  10. G r u d n i a  1 825- “

Rozmaite Wiadomości.

L o r d  C o c h r a n e  c i ą g l e  b a w i  w  B r u x e l l i .  —  
M a r s z a ł e k  M a r m o n t  t e r a z  p o d o b u o  d o p i e r o  
w y i e c h a ł  z  P a r y ż a  d o  P e t e r s b u r g a .

J ak  p r z e d  t r z e m a  l a t y  ki lka f a m i l i i  w  maię-  
t n o ś c i  G e m m i n g ,  w  d y e c e z y i  b i s k u p i e g o  W i -  
kar yat u B r u c h s a l ,  o ś w i a d c z y ł y  s i ę  g o t o w e m i  
o d s t ą p i ć  k o ś c i o ł a  r z y m s k o - k a t o l i c k i e g o ,  i 
p r z e y ś ć  d o  k o ś c i o ł a  a p o s t o l s k o - k a t o l i c k i e g o  
( s t a r o ż y t n e g o  c h r z e ś c i a ń s k i e g o  kat o l i ck o -e wa -  
n i e l i c k i e g o )  , tak t e ra z  to s a m o  u c z y n i ć  mi ały  
n i e k t ó r e  f a m i l i e  w  m a i ę t n o ś c i  s t a n o w e y  Fi ir-  
s t e n b e r g ,  w  d y e c e z y i  b i s k u p i e g o  W i k a r y a t u  
K o n s t a n c y e ń s k i e g o .  D o c h o d z ą  t e g o  teraz  
d u c h o w n e  i ś w i e c k i e  w ł a d z e .
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U w i a d o m i e n i e  L i t e r a c k i e  
W s k u t k u  w y d a n i a  d z i e ł  n a y z n a k o -  

m i t s z y c h  k l a s s y k ó w  p o l s k i c h ,

k tó r e  z  d ru k a r n i  W i l h e l m a  B o g u m i ł a  K o r n a  
w  W r o c ł a w i u  z  d r u k u  w y s z ły ,  a  k tó r e  d o s ta ć  
m o ż n a  w K s ię g a r n i  E .  S .  M it t le ra  w  P o z n a n i u ,  
ja k o  to :  K ra s ic k ie g o  w  10 t o m a c h , K o c h a n o ­
w sk ieg o  w g c h  to m a c h  i K a rp iń s k ie g o  w 4 ch  to ­

m a c h ;  n a s t ę p n ie  w y d a n e  z o s t a ł y : .

D z i e ł a
Stanisława Orzechowskiego

w  d w ó c h  t o m a c h  
tłum aczenie X . Z y g m u n t a  W ł y ń s k i e g o .

P i s m a  O r z e c h o w s k ie g o  , s ł a w n e g o  w  l i t e r a ­
t u r z e  p o ls k ie y  A u t o r a ,  w ła c iń sk im  j ę z y k u  w y ­
d a w a n e ,  tn n i e y  by ty  z n a jo m e  w p u b l i c z n o ś c i .  
T e  n a w e t ,  k tó r e  n a  ję z y k  p o lsk i  p r z e ł o ż o n o ,  
j u ż  dziś b a rd z o  rzad k ie ,  trac i ły  sw ą  z a le tę  p r z e z  
m n ó s t w o  o rn y łe k  d r u k a r s k i c h ,  i w y k a z y w a ły  
p o t r z e b ę  p r z e d r u k o w a n ia  ic h  n a  n o w o .  A b y  
t e n  za b y te k  s t a ro ż y tn o ś c i  z a c h o w a ć  o d  z a p o ­
m n i e n i a ,  z a t r u d n i ł a  s ię  p o m i e n i o n a  d r u k a r n ia  
w y d a n ie m  d z ie ł  O r z e c h o w s k i e g o ,  m ia n o w ic ie  
ty c h  p i s m ,  k tó r e  d o tą d  w  p o ls k ie m  t ł u m a c z e ­
n i u  n i e b y ł y  n ig d y  d r u k o w a n e .  D z ie ł a  te  o b e y -  
m u j ą  d w a  t o m y ,  i  są p o d o b n y m  d r u k i e m  i 
w  p o d o b n y m  fo r m a c i e ,  ja k  p o p r z e d n i e  d z ie ła  
k la ssyk ów  po lsk ich  w y d a n e ,  k tó r y c h  c e n a  r ó ­
w n ie  u m ia r k o w a n a  8 Z ł .  p o i .  w y n o s i .

łą k  n  M .  T n j p r .
o g ro d ó w  i a  —  127 —
pastw iska  . . . . . .  10 —  36 —

p o d w ó rz a  i p o d  b u d y n k a m i  3 —  —
p u s te y  z ie m i  . . . . .  1 —  134 —

o g ó ł  412  M . 124  Q p r .
i p ró c z  t e g o  m a  w s p ó ln e  p a s tw isk o  w  p r z y le ­
g ły m  m a ł y m  K ró l.  r e w i r z e  l e ś n y m .

K a n o n  w ie c z y s t o d z i e r z a w n y , o b o k  o p ła c a ć  
s ię  m a i ą c e g o  c o r o c z n i e  p o d a tk u  g r u n t o w e g o  
z  66 T a l .  5 ś b r g r . , u s t a n o w i o n y  iesc n a  220 
T a l . ,  a m i n i m u m  w k u p n e g o ,  k tó re  s ię  p rzy  li- 
cy tacy i b l iź ey  d a  o z n a c z y ć ,  n a  28 8 ? T a l .

B l iż sz e  s z c z e g ó ły  p o w z ią ś ć  m o ż n a  z  w a r u n -  
k ów  d z ie r ż a w y  w ie c z y s t e y ,  k tó re  tak w n a s z e y  
D o m a n i a l n e y  R e g i s t r a t u r z e , iako te ż  w  U r z ę ­
d z ie  E k o n o m i i  G o z d o w s k ie y  k a ż d e g o  c za su  aż  
d o  t e r m i n u  l icy tacy i  p r z e y r z a n e  b y d ż  m o g ą .  

T e r m i n  te n  w y z n a c z o n y  iest n a  
' d z i e ń  27 .  M a j a  r. b .  

p r z e d  W .  K le b s  R a d z c ą  R e g e n c y i n y m  w  tu- 
tey s z y m  g m a c h u  R e g e n c y i n y m ,  g d z i e  m a ią c y  
c h ę ć  d z ie r ż a w y  w ie c z y s t e y ,  m o g ą c y  w y k a z a ć  
z d o ln o ś ć  p o s ia d a n ia  i r ę k o y m i ą ,  z  o b o w ią z ­
k ie m  z ło ż e n ia  ty m c z a s o w o  kau cy i  2 00  T a ł .  g o ­
to w iz n ą  lu b  p a p ie r a m i  p a ń s t w a ,  z e c h c ą  s ię  
s taw ić  i o św ia d czy ć  sw e p o d a n ia .

J e ż e l i  z re s z tą  n i e m o ż n a  b ę d z ie  p rz y ią ć  of ia r  
n a  w ie c z y s tą  d z i e r ż a w ę ,  l icy to w ać  s ię  b ę d z ie  
n a  p o m i e n i o n y m  t e r m i n ie  o  d z ie r ż a w ę  czasor  
w ą ,  w z g lę d e m  k tó r e y  w a r u n k i  t a m ż e  o z n a y -  
m i o n e  b ę d ą .

P o zn a ń  dnia 8- Marca 1326.
Król .  Prus ka  R e g e n c y a  III.

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a le ż ą c y  d o  E k o n o m i i  G o z d o w s k ie y ,  d o tą d  

w  c z a so w ą  d z ie r ż a w ę  p u s z c z a n y  fo lwark  Skar- 
b o s z e w o ,  b ę d z ie  z e  w sz y s tk ie m i  z a b u d o w a n i a ­
m i  o d  S. J a n a  r. b . n a y w ię c e y  o f i a ru ią c e m u  w 
w ie c z y s tą  d z i e r ż a w ę  o d d a n y .  1

F o lw a r k  ten  leży  6 m il  od  P o z n a n i a ,  b lisko  
W r z e ś n i ,  z a w ie r a :

ro l i  I I .  klassy 50 M .  25 Q p r ,
I I I .  k lassy  323 —  161 —

374 M . 6 [Jpr.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W i e ś  G ó rk a  w P o w ie c ie  O b o r n i c k i m  D e p a r ­

t a m e n c ie  R e g e n c y i  tu t e y s z e y  p o ł o ż o n a ,  n a  
d w a  p o s o b ie  id ąc e  la ta  o d  S. J a n a  r. b .  d o  S, 
J a n a  I8?8- p u b l i c z n i e  w ię c e y  d a i ą c e m u  w te r ­
m i n ie

d n i a  13-  C z e r w c a  r ,  b . 
o  g o d z in i e  9. p r z e d  D e p u t .  K o n s y l .  S ą d u  Z ie m ,  
K a u l f u s  w  I z b i e  n a s z e y  in s t ru k c y in e y  w  d z ie ­
r ż a w ę  w y p u s z c z o n ą  b y ć  m a .  O c h o t ę  d z ie r ż a ­
w ie n ia  m a ią c y c h  z  te rn  o z n a y m i e n i e m  n a  ter-
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mirr ten wzywamy, i ż warunki dzierżawy w re- 
gistraturze naszey przeyrzane być inogą.

Każdy ochotę maiący do licytowania dzie­
rżaw y, winien iest złożyć kaucyą do rąk D e p u ­
towanego T al.  3oo gdyż inaczey do licytowa- 
uia przypuszczonym być niemoże- 

Poznań  dnia 27. L u teg o  182-6-
K rólew sko - P ru sk i  Sąd Ziem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E ^  '
N a wniosek Staroaakonnego Adolfa N athan 

L om bard is ty ,  rozmaite przepadle fanty, skła- 
daiące się zp recy o zó w , z ło ta ,  srebra, zegar­
ków , sukien męzkich i damskich, bielizny i 
sprzętów miedzianych etc., na terminie dnia 

19. C z e r w c a  r. b.
•i dni nas tępne  za gotową zapłatę przez Refe- 
rendaryusza Sądu Ziemiańskiego v. Studnitz 
w dom u pod liczbą 427. na Garbarach przeda­
rte bydź maią.

Przytem uwiadomiamy wszystkich tych, któ­
rzy u zwyź rzeczonego Nathana fanty złożyli, 
które przed sześć miesięcy lub dawniey prze­
p a d ły ,  aby takowe przed term inem  licytacyj­
nym  wykupili, lub gdyby słuszne mieć sądzili 
przyczyny przeciw zaciągnioney pożyczce, ta­
kową podpisanemu Sądowi do dalszey decyzyi 
spiesznie podali ,  w przeciwnym bowiem razie 
sprzedaż effektów zastawionych nastąpi, i wie­
rzyciele zastawni z sprzedaży pieniędzy co do 
należności swych w xiędze zastawney zapisa­
nych , zaspokoieni bydź m aią, rem anen t zaś 
pozostać maiący kass e ubogich o d d a n y , i zre­
sztą nikt z pretensyami swemi w przedmiocie 
zaciągniętego zastawu, słuchany nie będzie.

P o zn ań  dnia 10. Kwietnia 1826.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z ' C Z E N f C
D o wydzierżawienia gruntów na przedmie­

ściu Środka pod Nr. 50. i 51. położonych, na 
rok ieden od 1. Kwietnia b. r. aż dotąd 1827. 
wyznaczonym został nowy termin na 

d z i e ń  6. C z e r w c a  r. b. 
przedpołudniem  o godzinie gtey przed Refe- 
rendaryuszern Sądu Ziemiańskiego Kiintzel

w naszey Izb ie  s tron ,  na  który ochotę dzie­
rżawy maiących wzywamy.

P oznań  dnia 13. Kwietnia 1826.
Król .  P r u sk i  Sąd  Ziemiański .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
N a  wniosek realnych wierzycieli ma bydź 1 

w Witkowkach w Pow iecie  tuteyszym sub Nr,
4. po łożony  i posiedzicielowi Jakubowi Krie- 
ger należący folwark wraz z przyiegłościami, 
który podług sądowey taxy na 4703 T ał.  21 
śgr. 9 fen. oszacowanym został, w drodze ko- 
nieczney subhastacyi sprzedanym ; w moc po­
lecenia Król. Sądu Ziemiańskiego w W scho­
w ie ,  wyznaczyliśmy przeto termin licytacyiny 

na d z i e ń  1. L i p c a  r. b., 
d z i e ń  1. W r z ś n i a  r. b., 

a term in peremtoryczny zaś na
d z i e ń  2. L i s t o p a d a  r. b, 

zrana o godzinie 8mey w tuteyszey sądowey 
Iz b ie ,  na który ochotę  do k u p n a ,  do posiada­
nia i zapłacenia zdolnych , wzywamy z  tem 
nadm ien ien iem , iż naywięcey daiący za po* 
przedn iem  zatwierdzeniem rzeczonego Sądu 
Ziemiańskiego, przybicia spodziewaćsię może. 

In s trum en t detaxacyi iako też warunki prze- 
dania w registraturze naszey przeyrzane bydź 
mogą. _ .

Kościan dnia 21. Kwietnia 1926.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  P o k o i u .

U w i a d o m i e n i e .
Przeszło 1000 butelek starego przedniego 

wina Węgierskiego są z wolney ręki,  nawet 
mnieyszemi partyam i, za bardzo mierną cenę 
do sprzedania. Życzący sobie tego kupna, ze­
chcą się do Podpisanego zgłosić.

Z i e l o n a  g ó r a  pod O brzyck iem , cyrkułu 
Szamotulskiego, dnia 22. Kwietnia 1926.

P e łnom ocny  Kommissarz J W . Ordynata 
H rabi A tanazego  Raczyńskiego, 

K a n a n o w s k i .  mp.

(Dodatek drugt.')
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(Z  dnia 26. Kwietnia 1826.)

W y d z i e r ż a w i e n i e  D a b s *

K lu cz  dz ie rża w n y
L U T O G N I E W S K I  

w P o w ie c ie  K ro to sz y ń sk im ,  o  3/4 mili od  K r o ­
toszyna, K o b y lin a  i Z d u n  p o ło ż o n y ,  z  fo lw ar­
kam i i  wsiami za c ię ź n e m i L u to g n ie w o  i W r u -  
i e w o ,

F559 mórg* 96 □  pręt,, ro li ,
879 —  ^  1 og rodów ,

Z pas tw iskam i,  8104 d n ia m i  ręc z n e g o  i  2219 
b y d e ln e g o  z a c ią g u ,  d o b ry m  inw en ta rze m ,  d o ­
b r e m !  i d o s ta tecznem i b u d y n k am i mieszfcalne- 
in i  i g o sp o d a rc z e rn i , w te rm in ie

n a  d z i e ń  13 .  M a j a  r. b.
W  LutOgnieW ie-wyKoacmmyih j-od- S. Jona r. b. 
zacząw szy ,  n a  trzy lata nayw ięcey  da iąc em u ,- 
z  za s trze że n iem  p o tw ie rd z e n ia  wyźszey  w ła ­
d z y ,  i - w y b o r u  m iędzy  większe l ic y tu m  da:ą- 
ce rn i ,  w ydz ie rżaw iony  bydz' ma.

C h ę ć  dzierżaw ien ia  rnaiący i p raw d z iw iE k o -  
n o m ic y ,  m o g ą cy  500 T a l .  z ło ży ć ,  p o ło w ą  ii- 
cy tu m  n a y w y ż śze g o ,  k a u c y ą  g o to w ą  za p ro ­
ce n te m  po  4 od  s ta ,  lub  kap i ta łem  hy p o tc -  
cznym  w pierwszey po łow ie  wartości dóbr lo ­
k o w an y m  kaucyą stawić’, i m aiący  na leży ty  
kap i ta ł  do  p o p ie ra n ia  gospodars tw a ,  do  licyta- 
eyi p rzypuszczen i  będą .

W a ru n k i  o g ó ln e  d z ie rż a w y ,  iako i anszlagi,  
co d z ie n n ie  w b ió rz e  naszern p rz e y rz a n e  bydź 
m ogą.

W  zam ku  K ro to sz y n  d n ia  3. K w ie tn ia  1826.

X i^źęcia T hurn i T axis Kamera 
administraeyinaw

O B W IE SZ C Z E N IE M
W e d ł u g  pos tanow ien ia  P rz e św ie tn e y  S c -  

g e n c y i  w y p u szc zo n y  b y d ź  m a  w d z ie rża w ę  
d ro g ą  p ub l iczney  licytacyi dom  z p o d w ó rz e m  
n a  G robli p rzy  Kroi.  placu składow ym  d rze w a  
p o ło ż o n y ,  pierwiastłćowo d la  d o zo rcy  K ró l .  
drzew a p rz e z n a c z o n y  r n a  p rzeciąg  czasu  o d  
Sgo  M ichała r. b .  do  Sgo  J a n a  1830, D o r n  
fen  o b ey m u ie  dw a pom ieszkan ia ,  a za te m  w  
całości lub  po iedyńczo  n ay w ięcey  d a ią c e m u  
w y p u szczo n y  będz ie .

W y z n aczyw szy  te rm in  licytacyi n a  
d z i e ń  ą ą ,  M a j a  r. b , 

o  g odz in ie  io te y  p rzed  p o łu d n ie m  w  rzeczo-
dz ierżaw ien ia  ma- 

iących r aby  s i ę  w te rm in ie  tym  stawić i licyta 
swe p o d a ć  zachc ie li ,  o św iadcza iąc ,  i i  warunki, 
licytacyi w te rm in ie  o z n a jm i o n e  będą .

P o z n a ń  dnia 2t , K w ietn ia  1826.

Sekretarz R e g e n c y  i
Z ó c h o w s k i ,

N a  dniu 27. K w ietn ia  r. b. z rana  o godzin ie  
I l t e y ,  będzie  na  rozkaz wyższy k o ń ,  do  s łu ­
żby kawalleryi n ie z d a tn y ,  lecz do c iąg n ie n ia  
w o z u  bardzo p o ży tec zn y ,  n a  po d w o rz u  s ta y n i  
boszarney  óg.o półku. U ła n ó w  w m ieyscu  , p u ­
b l iczn ie  nayw ięcey  da iącem u  za g o to w ą  za raz  
w  pruskim  b rzm iącym  kurancie  z a p ła tą ,  sp rze ­
d a n y ,  n a  co się ocho tn ików  k u p n a  zapozyw a.

P o z n a ń  dn ia  16, K w ie tn ia  igsG,.

S z e r d a h e l l y ,  
P o d p u łk o w n ik , k o m m e n d eru ią cy  

fetym p u łk ie m  Ulanów*
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Niżey podpisana poleca się Szanowney P u ­
bliczności z.wszelkiemi. przedmiotami tyczące- 
mi się stro iu , iakoto: czepkami1, kapeluszam ',/ 
kwiatami,, blondynam i,, wstążkami i t; p.

V . T y c „  
na.W rocławskiey ulicy..

Wyciąg; z Berlińskiego kursu papierów
i pieniędzy..

Położone, podi Nr.. 2g. i 30. na Grobli szpi- 
chlerze Treppm achera z porządkami,, nie- 
m niey lcamienica< pod Nro-143; przy ulicy No- 
źaw ey,, są z wolney ręki. do przedania przez-, 
podpisanego;.

Poznań; dnia: so.. Kwietnia 1826.
K a r  61 G ra s s m a n n ..

W  E konom ii’ N  i e mi P o  p o w a pod Szmi- 
glem są na sprzedaż barany w  następuiących. 
ra sach r

1) E lek to ralne, 1 z król. Saskich owczarni.
2) E skurya lne ,,/. pochodzące ii
3) Rogsburgskie czystey rasy,.

Przytem: maciorki popiawne w różnych latach; 
do rozpłodzenia zdatne. T akow e, iako.i pier­
wsze,, do 15. Maja w wełnie widzieć można;. 

T u  są także do nabycia; stadniki, Tyrolskie; 
Pucenauskie,.

s p r o s t o w a n i e ;.
Obiła się o uszy nasze wieść, iakoby wszy­

stkie do przedaźy. na rok 1826 przeznaczone 
tryki już: były przedane, nieomieszkuiemy 
zatem sprostować to w ten sposób r  źe wpra­
wdzie nay większa: część tychże iest sprzedaną, 
jednakże jeszcze około 30 sztuk w różnych ce. 
nach dostać można..

Glumbowice pod Wincig dnia 14, Kwietnia; 
1826. /  . Ą

U r  z ą d  E k o n o m i c z n y  JW . Hrab. 
die R o e d e r n  dóbr Glumbowickich,.

Dnia. s i . .  Kwietnia. 1826.. Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligii długu: państwa: . .. 
Obligi bankowe aź do włącznie

po po
8sjpC t. 83 j  pCt.

lit.,H.- . . .  . . . . .  . 
Zacłiodnio-Pruskie listy zasta-

93i  t

w ne A. w. .. . • «. •> 
Zachodnio-Pruskie listy, zasta­

85 *

wne B :. .. .. , ., . 
Listy zastawne W . Xięstwa

83 *

Poznańskiego.. , ... ; 93 ł  - * ---
Wschodmo-Pruskie .. .. , 887 * ---
Szląskie .. •> , .. « . . .

Poznań' dnia; 2y.. Kwietnia 1 8 2 6 .

P ap ie ram i. G o to w izn a . OJ >t».
Kurs- obligów- m.. Poznania . •. 91 — 4

G e n  y z. li O Ż a  w B e r 1 i n i e
Dnia: 20,. Kwietnia 1826.

Tai­
li

L ą d e m  
Pśzenica:
Żyto; —
Jęczmień wielki; — 
Jęczmień mały/ — 
Owies 
Groch;

W o d ą , : .  Tal.. 
Pśzenica (biała); 1, 
Zyto- ——
Jęczmień wielki; —  
Jęczmień, mały, —  
Owies; — -
Groch —
Kopa słomy 6, 
Cętnar siana: .. 1

śgr..
15
37.

23 -

19 ;

fen..

6;

9

Tal.
1

śgr.
7

25
21

— 16

śgr..
IO
20
22 :

16
28 ,

fen..

3
6

3 ,

9

Tal.
I

śgr.
7

21
18

fen.
6

11

3

fen.
6

I I
9

— 14

5 3®
— 20


